N 49. Rok XI- 


-RGRZ ogioszeń: Na 1-ej stronie 
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Bogakcejs i kóministracja miesz- 
ozą sia poć Aë 4-ym przy 
altey Starośosnowieckiej w 
Beczewsu. 


Dër üla listów | depesa: 
„laksa”, Boskowiee. 
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w Besnowcu. 


Niebywała sensacja. 


1 LUDU 


ANONS: 04 1-go marca. 
Najgłośniejszy obraz sezonu 


Jace 


„SOSNOWIEC — czwartek 26 lutego 


1920 roku. 


anname een 


Sziennik palityczny, społeczny | literacki 


‘Od poniedziałku 28-go do 29 go lutego. 


Włoski obraz Z złotej serji. 
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Najgłośniejszy obraz sezonu w 3 ch serjach. 


MADAME DUBARRY , 


Maristen Contra Pular 


dramat w 8 częśc. dł. 3000 mtr., w roli główaej występuje najsilniejszy człowiek świata 
z 


UWAGA: Wystawienie tego obrazu kosztowało firmę Ambrosio w Turynie 1,500,000 lirów. 


Z POLĄ NEGRI 
HARRYM LIEDKE. 
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warawianie uębów bos pednie- 
bienia mioto korony. 
Bl. Kodrzejowska 78 3. 
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Dr. Hejman 
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AR: a; papę 40 Sósnowiec wobec 


do Bydgoszczy na Stanowisko Inspektora Budowlanego 


Reżyserji Able Gance'a Wy:wórni B-ci Pathe. | 


przeniesienia mnie 


na tej drodze zaszłam wyrazy pożegnania wszystkim 
współpracownikom i znajomym i 


Dypl. inż. EUG. POGODA 


Sosnowiec, 25 lutego 1920 r. 


MATKI 


SKŁAD 
APTECZNY 


Wieści z 6 Slaska. 


owinny pamiętać, że tylko ;lanolinowy 

e „DŁIDŹ 2 

Xalnie i szybko usuwa opfzałość, zaczerwienienie i stan zapalny 

skóry u dzieci. Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych, perfu- 

merjach. Główny skład w aptece A. Oazeckiego w Warszawie, 
ul. Freta Ni 15. 


Hurtowa i detaliczna sprzedaż na Zagłębie; 


M. JAGIEŁŁOWICZ, sosnowiec | 


b. Architekt powiatowy _ 
pow. Będzińskiego. 


1“ z.marką  „Kogut” rady- 


Intrygi niemieckie. 


„Gazeta Ludowa” pisze: 

Radość niewymowna Zapano- 
wała na Sląsku Górnyw, 
na mocy pierwotnego traktatu 
pokojowego Górny Sląsk zo- 
stał przyznany Polsce. Spraw- 
dziły się słowa Wilsona i zif- 
ciły Się nadzieje ludu polskie- 
go. Im większa była radość, 


tym większe było przygnębie- 


nie, gdy ludności polskiej zo- 
stał narzucony plebiscyt. 
Lecz ludneść górnośląska po- 
godziła się z tym, będąc prze- 
świadczoną, że plebisoyt wy- 


padnie dla Polski korzystnie i 


że- będzie mogła niemcom wy- 


pisać taki plebiscyt, że się ia. 


ras na zawsze odechce sięgać 
swóją dłonią po nieswoje Tze- 
czy. Nięmcy jednak. swojej 


| 


gdy. 


Katowice, 25 lutego. 


sprawy nie uważają za prze- 
graną. Czynią wszelkie zabiegi, 
aby osiągnąć rewizję traktatu 


pokojowego. Kozłem ofiarnym: 


ma przytym być ludność gór: 
nośląska, to znaczy, że Górny 
Sląsk ma pozostać przy Pru- 
sach. Przedewszystkim chcą 
pozyskać dla swoich celów A- 
merykę i Anglję. Wierzymy 
mocno i szczerze, że niemcy 
swojego nie osiągną, że enten- 
ta będzie umiała uszanować 
trsktat pokojowy, który obo- 
wiązuje nietylko Polskę wo- 
bec ententy, lecz także enten- 
tę wõbeo Polski. Wiemy, #6 
äia enteńty traktaty mie są 
świstkieło papieru, jak dla 
niemców. s 


Połów. ptaków 
niebieskich. 


Katowice, 25 lutego. 


„ W poniedziałek po południu 
i w nocy policja w Katowioach 
urządziła obławę na żydów 
polskich, mieszkających ~ bez- 
prawnie w Katowicach. Udało 
się jej znaleźć 78 osób z Kró- 
lestwe. U niejakiej Kullas przy 
ul. Poprzecznej Ne 12 policja 
aresztowała 52 osoby, między 
nimi i kobiety, nosujących w 
dwóch pokojach, przeważnie 
na podłodze, na stołach, nawet 
pod łóżkami. Kullasowa kaza - 
ła sobie płacić za nocleg po 5 
marek, zarabiała więc 260 ma- 
rek dziennie. CIE 
Wszystkich 78 po krótkim 


. przesłuchiwaniu we wtorek ra- 


no odprawiono przez granicę. 

Są to wszystko żydzi, któ- 
rz jra, ketogzjh wielkie 
usługi szpiclowskie lub zajmo - 
wali się SK em złota, m1 
i tłuszczów ila Niemiec. 


Słuszne zarządzenie. 
Katowice, 26 lutego. 


Ka pzzadojy a: hank.Jłze- tei; anrawia nr 


_ Gena numeru 30 ten. 


Qar 


Prenumórata wynosi: Z odnosże- 


niem rocznie mk. 72.00 — 
półrocznie fak. ;36.00 — 
kwartalnie mk, 18.00 — 
miesięcznie mk. 6.00, z prze- 
syłką pocztową mk. 6.00 
fen. miesięcznie. Cena nu- 
meru pojedynczego 80 fer 


Redakcja otwarta od 8 rano G6 
7 wiscz. — Rękopisów na- 
desłanych Redakcja mie 
EWIAĄCA, ; 


@ddziały własne: W Będzinie ml. 
Małachowskiego 9, w Dá- 
browie ul. Sienkiewicza 


ANADI AROR PZA: PER PROZY DSE ERA 


we, kolejowe, powiatowe i miej” 
skie kasy oszczędności otrzy” 
mały z komieji międzykoali- 
cyjnej rozporządzenie, na któ- 
rego zasadzie pieniędze urzę- 


dowe tylko za jej pozwoleniem * 


wolno wysyłać za granice G 
Sląska. 


Ograniczenie podró- 
żowania urzędników. 
'Katowice, 26 lutego. 


Międzykoalicyjna komisja ad- 
ministracyjna dla obszaru ple- 
biscytowego Sląska wydała 
rozporządzenie, te nie wolno 
żadnemu urzędnikowi niemiec- 
kiemu bez. pozwolenia komi 
międzykoalicyjnej w Opola: 
przekraczać granic obszaru 
plebiscytowego. ; 


Zsów będzie Zabrze! 


Zabrze, 26 lutego. 


Uchwała rady miejskiej, by : 


nazwę Hindenburg znowu zmie- 

nić na Zabrze, zostanie wpro- 

wadzona w życie. ~ 
Komisja met ionieas w 


najbliższych dniach wyda w 


pal. dów mid m nić pa. 


W Łazach zaszedł nowy akt 
niesłychanego bsrbarzyństwa 
czeskiego, gdzie za żezwole- 
niem komisji płebiscytowej w 
Ciesżynie odbywało się pol- 
skie amatorskie przedstawienie. 

Obecnych było 500 miejsco - 
wych obywateli polskich. Po 
odegraniu dwóch aktów sztuki 
zagasły nagle światła w całym 


* budynku. 


Stwierdzono, że banda ¢ze- 
skich agentów uszkodziła u- 


myślnie przewód elektryczny... 


Następnie bojówka czeska 
uzbrojona w rewolwety i pałki 
rozpoczęła masakrę bezbronnej 
ludności. 

"Padło kilkadziesiąt strzałów, 
w następstwie czego 17 osób 


Cieszyn, 25 lutego. 


jest ciężko i lekkó rannych 
najbardziej zaś pokaleczony w 
głowę jest restaurator p. Ber - 
tel. Wnętrze budynku zdemo- 
lowano. Nie szczędzono nawet 
kobiet i dzieci. A 
Pogrom skończył się 0 11 
w nocy. "HĘŁ 
Zandarmerja czeska wkro- 
czyła już po pogrómie i zæ- 
miast uwięzić napastników ro= 


biła poszukiwania broni wśród 


obecnych na sali polaków: Na 
turalnie, żadnej proni nie zna- 
leziono. 

O tym nowym akcie barba- 
rzyństwa czeskiego doniesiono 
międzyscjuszniczej komisji'ple- 
biscytowej w Cieszynie. 


pihta eti) ciii 


Zgrozą przejfiujący każde 


„Il. Kur. Krskowgki* pisze: 

Wiadomo powszechnie, że w 
naszych czasach wprost ma- 
gowym stało się zjawigkiew, 
że wiejscy paskerze Świnie, 
przeznaczone na wypas, kar- 
mią mlekiem, którego nató- 
misst brak dla miejskich dro- 
bnych dzieci. _ 

Ale fakt ten blednie wobec 
czynu, jakiego dopeścił się 
pewien obywatel czeski, 
ściciel dóbr Kofetie (okręg 
Karlin); a o którym z najwyż- 
szym oburzeniem pisze „Pravo 
Lidu*, niejaki Ferdynand Bayer 
i o ekonom. czy rządcs, 
Corcek, który. był głównym 
inicjatorem piekielnego w swej 
ciekawości pomysłu. 


wła- - 


serce ludzkie czyn czecha. 


Zdarzyło się, że we dworze 
tej wsi, maoiora wydała pa 
świat więcej prosiąt, niż i 
mogła wykarmić. Ekonom do 
„wykarmienia tych: nadliszbo- 
wych prosiąt piersią odkómen- 
deroweł dwie polskie robotnice 
rolne, dwie matki, nie pytając 
o to, czy karmionym przez nie 
dzieciom wystarczy w takim 


razie pokarmu matki, i każdej 


z nich dał dò. wykermienia 

dwa prosiąta. n 

zmusić je do tej funkcji I 
Wobec kaptowania plebiscy - 


towego, fakt taki, jest oudow-. 
ną próbką czeskiej cywilizacji, . 


którą chcą ludowi polskiemu 


narzucić na Sląsku. 
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Program 9. 
Dla dzieci wzbronione. 
x va BF: CEADNA 


Wojna 1 Czertani bedzie rajpopałamniejszą 


. Oświadczenie posła Zamorskiego. 


_ Delegtt rządu polskiego, p. 

Zamorski, przyjął wczoraj re- 
ezentantów prasy! i udzielił 

A następujących informacji; 

Zarówno zejm, jak rząd sto- 
ją na tym stanowisku, że wy- 
nik plebiscytu wtonczas tylko 
przyjmie i jemu się podda, 
jeżeli z absolutną wolnością i 
bezstronnością przy głosowa- 
niu będzie przeprowadzony. 
Stronniczego i sakrzywionego 
plebiscytu ani sejm, ani rząd 
nie uzna. 

'Ponisważ bezstronność prze- 
prowadzenia plebiscytu zależy 
od trzech warunków, t. j. anie- 
sienia linji demarkacyjnej, znie- 
sienia żandarmerji i uprawnia- 
nia do głosowania, — cosyn- 
niki miarodajne doszły do 
przekonania, że pierwsze dwa 
warunki zostały rozstrzygnię- 
te przez komisją jednostron- 
mie na niekorzyść polaków. 
Stąd wypływa  jednomyślna 
uchwała sejmu,” po. referacie 
pp. Buzka i Daszyń*kiego, Oraz 
as i męskie stanowi- 
sko, jakie zajął rząd przez 
usta ministra Patka. 

Cà'a Polska za przykładem 
sejmu i stolicy wzięła sprawę 
cieszyńską do serca, rozpo: 
gzęły się masowe wiece i two 


Cieszyn, 25 lutego. 


rzą się organizacje obywateli» 
które sprawy Śliska nie Bpu- 
szczą z oka. . 

Gdyby miało przyjść do wojny 
z Czechami, byłaby to najpopu- 
larniejsza wojna w Polsce. 

Mogą więo polacy śląscy z 
otuchą patrzeć w przyszłość, 
a na teraz spełnić swój obo- 
wiąsek, przygotować plebiscyt 
i głosować zwartym szeregiem 
za połączeniem z Polską. 

Tak sejm, jak rząd z niepo- 
kojem patrzą na budzenie się 
wśród ludu śląskiego coraz 


łębszej niechęci do państw 
oalicyjnych, zwłaszcza do 
Francji. 


Należy odróżnić naród fran- 
ouski i armję francuską od 
garstki polityków, których do- 
bór w Cieszynie może nie jest 
najszczęśliwsmy. . 

Francja zawsze była i jest 
naszym wiernym sojusznikiem, 
a obacnie rząd francuski.Szoze - 
rze zajął się zbadaniem przy- 
czyn zatsrgu, który wybuchł 
na Sląsku. 

W myśl zasad Wilsona nie 
dopuścimy, aby na Sląsku pra- 
wo stanowienia o sobie zostało 
przefrymarczone ga handel wg- 
glew. Ządamy plebiscytu, a nie 
karbc niscytu. 


k 


owania oto diemicke. 


Sprawy komunikacyjae i celne. 


š pran prasowy m. S. Z. 
~- Dn. 23 b. m. rozposzęty się 
w min. spraw zagranicznych 
rokowania w sprawach uregu- 
lowania stosunków kolejowych, 
pocztowych,  telegraficznych, 
pasportowych i celnych po 
między Polską a Niemcami, 
wolnym miastom Gdańskiem 
i terytorjami plebisoytowymi. 
Na rokowania te przybyła w 
dniu 22 b. m. do 
delegacja niemiecka i gdeń- 
ska; wezmą w niej również 
udział przedstawiciełe komisji 
międzysojuszniczych plebiscy- 
towych. Z naszej strony prze- 
wodniczyć będzie obradom dy- 
rektor departamentu, Kazi- 
mierz Olszowski. Miądzy inny- 
mi poruszona będzie na tych 
rokowaniach sprawa możliwie 
nsjprądszego _ zaprowadzenia 
bezpośredniej komunikacji ko- 
lejowej, pocztowej, telegraficz - 
nej i telefonicznej pomiędzy 
„Polską a' terytorjami plebisey- 
towymi. 
„W celu możliwie szybkiego 
i dokładnego informowania 
rasy polskiej na terenach pls 
iscytowych, jak również pra- 
s7 tamtejszej o sprawach pol- 
skich przewidywane jest rów- 
nież tworzenie na tych tery- 
torjach ekspozytur P. A. T; 


Warszawy. 


Warszawa, 25 lutego 


Na pierwsze posiedzenie de- 
mienia tymczasowóżo admini- 
stratora Gdańska R. Towera 
przybyli: radca tajny Sacring 
i ppułk, Stewaro.- Zebranie-0- 
tworzyć przewodniczący roko- 
'wań, dyrektor departamentu 
ministerjum spraw  zagranioa- 
nych, p. K. Olszowski, który 
zaznaczył, iż na okres przej- 
ściowy, od czasu ukonstytuo - 
wania się wolnego miasta Gdań- 
ska, zachodzi kopiona ś6, ułat. 
wienia stosunków komunika- 
cyjnych i ekonomicznych oraa 
oświadgzył, że delegaci polscy 
zajmą najbardziej życzliwe dla 
Gdańska stanowiska, aby dać 
w ten sposób dowód gorąte- 
go pragnienia wznowienia wie- 
lowiekową tradycją uświęco- 
nych stosunków Gdańska z Pol- 
ską. 

Na posiedzeniu delegacji pol- 
sko niemieckiej dyr. Olszew- 
ski zaznaczył, iż chodzi o za- 
warcie układu tymczasowego, 
do czasu rozstrzygnięcia spra- 
wy terenów plebiscytowych. 

Konferencje obu delegacji 
mają na colu zawarcie układu. 
w sprawie komunikacji kole- 
jowej, pocztowej, telegraficznej 
orsz stosunków celnych i pas- 
portowych. 


Sprawa pokoju z Rogją, 


Jnformacje paryskiego „Matina,“ 
I 


A Wywiad 2 uaczalikiem paistma. 


"W rozmowie z koresponden- 
aryskiego „Matina” na- 
k państwa oświadczył w 


= sprawie pokoju z bolszewika- 


m), co następuje: 


„Niemożliwością jest przy- 
wrócić do życia, za wszelką 
ceng, Rosją dawną przy pomo- 
cy dawnych jej ludzi. Należy 
szukać. nowysh formuł... Nals- 
ży mieć odwagą zrozumienia, 
że dokonała się poważna zmia- 
na na wschodzie Europy.: 

„Chwila okazania tej odwa- 


-ugoda z 


arcywesoła komedja. 


gi nadeszła. Należy wziąógsię 
odważnie do pracy. Polska 
proponuje aljantom pomoc w 
tym zagadnieniu ogromnem. 

ie czynimy tego przez ambi- 
cję, przez pragnienie odegra- 
nia roli, lecz poprostu z tego 
względu, że sądzimy, iż właś- 
nie 'Polsce jako krajowi naj- 
bezpośredniej zainteresowane- 
mu, «należy podjąć tę inicja- 


tywę. 
cow więc obec- 
nie plan, zmierzający do wy- 
tworzenia stanu legalnego na 
wschodzie Europy. Plan ten 
przedstawimy niebawem mo- 
carstwom ententy. Być może, 
że nie nada sią we wsaystkich 
szczegółach. Może być, że po- 
wne jego klauzule staną się 
rzedmiotem dyskusji, w kat- 
ym jednak razie nasz projekt 
będzie mógł utworzyć podsta- 
wę i punkt wyjścia dla regu- 
lacji ostatecznej“. 

— Czy nie sądzi jenerał — 
pytał dalej korespondent — że 
bolszewikami może 
narazić Europę na poważne 
niebezpieczeństwo? 

—Zupełnie zdaje sobie z to 


go sprawą, że istnieje nie . 


bezpieczeństwo. Niebezpieczeń- 
stwo to istnieje choóby z tego 
względu, że bolszewicy działa 
ją w charakterze bolszewików. 


lane wpływy, wyraźnie wrogie 


Polsce i mocarstwom ententy, 
wpływy, zie mające nic wspól- 
nego z rewolucją społeczną, 
działają na rząd moskiewski. 
Lecz jestem móono przeświad- 


czony, ze lepiej parazió się na ` 


niebezpieczeństwo, które mo- 
żemy zwalczać, niż utrzymy- 
wać bez końca ten stsn rzeczy 
bezwzglądnie szkodliwy. 

— Czy nie przewiduje jene: 
rał, że wskutek zawarcia po- 
kcju, wzmoże sią propaganda 
bolszewicka? P> 
j> — Zapewne, ale się jej nie 
obawiam. Francja i Anglja nie 
paganu DoW Sa Burg- 
warciu pokoju niż obecnie. 
Być może nawet, że w Pary- 


żu i Londynie aureola bolsze- 


wizmu mocno przygaśnie. Co 
się tyczy Polski, która jest są- 
siadką bezpośrednią Rosji, to 
nie obawiam się absolutnie ni- 
czego (podkreślenie „Matina”). 
Kraj ten jest supełnie uodpor- 
niony przeciw bolszewiamowi. 
Woaoraj bolszewicy rosyjsop 
mieli zorganizować strajk po- 
wszochny w Warszawie. Usi- 
łowamie to zawiodło zupełnie. 
Na feonoie żołnierze polscy od- 
pe strzałami 2a kara- 
inów na proklamacje, przy 
syłsne im przez przeciwnika, 

I powstając z miejsca, jene - 
rał dodał: 

— Nie trzeba, aby strach 
przed bolszewizamem był powe- 
dem do bezozynności. 


IL. 
Tajne posiedzenie komisji sejmowej. 


Propozycja zawarcia pokoju 
z bolszewikami — pisze war- 
szawski korespondent parys: 


kiego „Matina“ znajduje się o- 


becnie w pełnej dyskusjii roz- 
wija się w sposób, zwracsjący 
ku niemu zainteresowanie 
świata. 

Należy bowiem podkreślić, 
Że rząd polski nie szuka już, 
jak przed ośmiu dniami, pod- 
stawy do ugody polsko bolsze- 
wickiej, Najwyższą ambicją 
warszawskich sfer rządzących 
wst obecnie przygotowanie w 

arszawie, w pełnej oczywiś- 
cie zgodzie z mocarstwami za» 
chodnimi, planu powszechnego 
pokoju z Rosją. 

Warszawa doszła do prze- 
konania, że zawieszenie broni, 
albo nawet pokój odrębny z 
Rosją nie będą trwałe. Przo- 
ciwnie natomiast, podobne u- 
kłady mogą stanowić punkt 
wyjścia i podstawą dla tak po- 


żądanego uregulowania proble- 
mu rosyjskiego w całości. 
Decyzja ta powzięta została 
dzisiaj (korespondencja cyto- 
wana, odstawiająca rzeczy nie- 
znane szerszej publiczności no- 
si datę 12 lutego) na tajnym 
posiedzeniu komisji specjalnej, 
przygotowującej warunki przy- 
A „polsko-rosyjskiego po- 
á ; 


oju. 

Naczelnik państwa generał 
"Piłsudski, ministrowie spraw 
zagranicznych, skarbu i spraw 
wewnętrznych oraz szef Szta- 
bu wzięli udział w tym posia- 
dzenia. 

Minister Spraw wewnętrz- 
nych przedstawił interesujące 
dane, dotyczące stanu umysłu 
ludności na o0ałym terytorjum 
polskim. . 

— Wszyscy polacy — powie- 
dzisł krótko — pragną zawar- 
cia pokcju, sle z dokładnych 
raportów, nadeszłych tak z 
obszarów sąsiadujących z fron- 
tem, jak też z najbardziej od- 
ległych prowincji wynika, że 
nikt nie pragnie pokoju skEle- 
conego natychmiast i za wszel- 
ką ceny. Wszędzie ludność jest 
nadzwyczaj spokojne, mamy 
więc dość czasu potrzebnego 
do tego, aby zawrzeć pokój, 
trwały, godny z interesami 
Polski i Europy. 

Ta deklarscja — pisze kore- 
spondent „Matina“— wykazuje, 
że można jeszcze liczyć na ba- 
rjerę polską przynajmniej w 
ciagu całego okresu rokowań. 

Informacje—pisze korespon- 


"żaden z członków 


t $ O N 2 F z i į L= n 
«nm == ZŁOTO i SMIERĆ == 
Polidor Za la Mottem ŻE ZŁOTO i SMIERĆ = 
sensacyjny dramat w 5-iu częściach, wykonany przez wytwór 
nię „Armando Vay“ w Medjołanie, ze słynną włoską artystką 


w roli: 
głównej 


Adina Rosay 


dent dalej—przedłoźone przez 
wojskowość polską, mają treść 
tę samą. Komendant naczelny 
mie obawia się, na razie przy- 
rajmniej, ofensywy wojsk ozer- 
wonych. 

— Rozbicie armji Kołczaka i 
Denikina — oświadczył mini- 
ster wojny — nie będzie miało 
narazie Żadnego wpływu na 
operacje na froncie polskim. 
Jakąż wagę w istocie, może 
mieć dla has fakt,- że bolsze- 
wicy mają do rozporządzenia 
armje pod Irkuckiem, a nawót 
pod Odesą? Biorąc pod uwagę 
nadzwyczajne trudności tran- 
S0WORA armje te nie mogą 
ukazać sią na naszym froncie 
przed upływem długich mie- 
sięcy. 

Kcrespondent warszawski 
„Matina“ podkreśla jako rzecz 
zapewne charakterystyczną, że 
omisji nie 
wysnuł z tych krzepiących re- 
lacji argumentu zmierzającego 
do odrzusenią propozycji bol- 
azewickich. Dostrzeżono tylko 
poprostu możliwość prowadze- 
nia rokowań w potne) pe at 

Komisja podzieliła się na 
trzy sekcjs: 1) wojskową, 2) 
finansową, 3) polityczną i te- 
rytorjałną. 

Komisje te zabrały się już 
do prscy. Z chwilą, kiedy pro- 
jskt warunków pokojowych bę- 
dzie przygotowany, przedłcżo- 
py on zostanie konferencji po- 
kojowej, poczym, zgodnie z de- 
cyzją komisji, rokowania będą 
prowadzone % pełną jawnością. 


560 bataljorów czerwonych przeciw Polsce, 


Tak mówił węgierski minister wojny. 


Węgierski min. wojny, Fris- 
drich, cświadozył dziennika - 
rzom amerykańskim, że wə- 
dług autentycznych wiadomo- 


Dvi aaqa sUWiOWBi BRUMuczYKO 


Gwałty niemców ; 
na Mazurach. 


Warszawa, 25 lutego. 

Komisja koalicyjna przejęła 
oficjalnie rządy na terenie 
plebiscytowym Prus Wschod- 
nich, mając do pomocy kilkuset 
żołnierzy angielskich. Niemcy, 
którzy x«ieli wysłać swe woj- 
sko poza granicę terenu ple- 
biscytowego, nie uczynili tego, 
tylko zwolnili czasowo wszyst- 
kich ze służby, odebrali im 
oznaki żołnierskie i wypłacili 
im zgóry żołd na dłuższy prae- 
ciąg czasu. 

Sytuacja jest dla polaków 
dzisiaj o wiele gorszą, niż 
prasa przybyciem komisji. 

wolnieni wojszowi, którzy nie 
mają żŻadoej pracy, wałęsają 
sią całymi dniami po miastach 
i wsiach, wymyślają przed lu- 
dem na Koalicję i zaczepiają 
słowem i czynem każdego, kto 
śmie się odezwać po polsku. 
Gorliwsi z polaków, którzy wy- 
stępowali dotychczas otwarcie, 
zaczynają się teraz hamować, 
bo napaści ze strony niemiec- 
kiej są dziś częstsze i nieboz- 
pieczniejsze niż dawniej. Całe 
uzbrojenie: żołnierskie z smu- 
nicją i artylerją spoczywa w 
koszarach, straż, żandarmerja 
i policja pełnią nadal swą 
służbę; załoga komlicyjna sta- 
nowi figurę, z którą nikt się 
nie liczy. 

Niemcy przyjmują aljantów 
bardzo gościnnie, podnoszą na 
każdym kroku istnienie i pra- 
cę żywiołu niemieckiego. Po- 
lacy wręczyli komisji swe Żą- 
dania równouprawnienia w ad- 
ministracji i spodziewają się, 
iż komisja przychyli się do 
ich życzeń. 

Niemcy tryumfają, ża plo- 
bisoyt dla nich pewny, 4 wszel« 


Budapeszt, 25 lutego. 


wał na froncie polskim 216 
bataljonów rosyjskich, 270 — 
chińskich i 74 — miądzynaro - 
dowych, złożonych „pzzgaknio 
a-jońców wggiorskich.  — - 


ka praca uświadamiająca pol- 
ska | Re do dziś niemożliwa. 

Kilku mazurów, którzy po- 
wracali z Warszawy w swe 
rodzinne strony, niemcy w 
drodze uwiązili i wywieźli po 
za teren plebiscytowy. 


Wybory na ziemiach 
rowindykowanych. 
Warszawa, 25 lutego. 


Minister Spraw wewnętrz- 
nych, p. Stanisław Wojcie- 
chowski wraz m p. Sobolew- 
skim, jako gen. komisarzem 
wyborczym, we czwartek wie- 
czorem wyjażdźsją do Pozna- 
nis, gdzie odbędą konferencję 
w sprawie wzborów do sejmu 
na ziemisch rewindykowanych. 

W Poznaniu z pp. Wojcie- 
chowskim i Sobolewskim spot- 
kają sią podsekr. stanu, w min. 
do spraw b. zaboru pruskiego, 
p. Poszwiński, wojewoda po- 
morski, p. Łuszowski, oraz 
komisarz cywilny Pomorza p. 
Faruhielm, rodaktor „Gaze 
Grudziądzkiej* p. Kulerski i 


ani. f 

Na konferencji tej ma być 
ustalony podział na okręgi wy- 
borcze. 

Projsktowane są 8 okręgi 
wyborcze: i 

„I okręg — Kościezzyna Choj- 
nice, II okrąg — Grudziądz, III 
okręg— Toruń. 
Wybory mają się odbyć 2-go 


maja. 


ian tan) 


Banknoty polskie na dwa miljardy 
marek odeszły z Wiedala. 
Wiedeń, 25 lutego. 


Pociągiem Towarz. transpor- 
towego „Wawel* odeszło w 


y 


Ceny miejsc zwyczajne 
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ubiegły czwartek pod flagą 
angielską i asystoncją wojska 
% wagonów z 2 miljardami 
banknotów polskich, wydru- 
kowanych w drukarni pań 
stwowej w Wiedniu. Poprzed- 
mio już odeszły z Wiednia kil- 
kakrotne transporty bankno- 
<*ów polskich pociągiem „Wa- 
'welskim* i pociągiem wojsko- 
wym Polonja“: 


Kronika. 


KALENDARZYK. 


Dziś w czwartek 26 b. m. Zygfryda 
i Cezarego. 


jJatro w piątek 27 b.m. Aleksandra 
å |lestera; i 


Wschód ziońca g. 6 m 57 
Zachód "g.5 ma. 30 


Zniesienie linji niweckiej zo- 
stało w zasadzie postanowione 
na odbytej w tych dniach na- 
sadzie przedstawicieli dyrekcji 
„kolei warszawskiej, radomskiej 
1 ministerjum komunikacji. Jed - 
nocześnie ze zniesieniem linji 
miwookiej przeprowadzona 20- 
stanie linja obwodowa łącząca 
obie stacje kolejowe w So- 
8DOWCU. 

Jak nas informują sfery 
kompetentne, roboty około 
przeprowadzenia tych planów 
rozpoczną się natychmiast po 
zatwierdzeniu projektu przez 
władze centralne. Oby tylko 


Jak nejprędzej! 


Hymn narodowy.. Prasa fran - 
cuska podzje, że Paderewski 
komponuje obetnie nowy bymn 
narodowy polski. 


Nasze pralnia. Ciągłe uskar- 
tanie się na miejscowe pral- 
nie bielizny Są u nas na po- 
rządku dzienny ja. s 

Klijent odóając bieliznę do 
pralni, która w dzisiejszych 
czasach tak drogo kosztuje, 
otrzymuje ją po jednym lub 


MARTĄ 


ROMANS. 


22. 

Robert zaś myślał o trzystu 
tysiącach franków, znsłezio= 
nych w kasie brata, na których 
koporta nosiła te wyrazy: 

„Depozyt Gabrjela Savanne.“ 

Nie śmiał jednak mówić o 
nich — i nie bez racji. 

— Rzeczywiście coś dziwne- 
gol — poparł. — Zsgadka, której 
rożwiązania nie dowiemy się 
nigdy, ponieważ abrjel Sa- 
yame umarł, ń 

Przybywano do wilji Neuilly. 

— Jedź do fabryki powozem. 
— i Robert do- swego 
wspólnika — przyjrzyj się r0- 
botom, które Laita zostsły 
od rans, a przedowszystkim 
pilnuj ślepej. 

— Nie lękaj się. Czy się z0- 
baczę z tobą jutro? 

Pójdę 


— iak, w fabryce. 
tem bardzo woześnie, a na- 
stępnie zajmę się O'Brienem. 

Robert udał sią do willi, a 
Klaudjusz pojechał do Saint-' 
Quen, gdzie Filip de Nayle 
prowadził gorliwie roboty! 

Przechodząc przez salon’ na 
parterze, bratobójca znalazł się 


- w obecności Aliny i Matyldy. 
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Wczesna sprzedażybiletów w dziennej kasi teatru H. Czarneckiego 
a w anfu koncertu w kasie teatru na godzinę przed rozpoczęciem * 


©©0230093000909900990908930 
TEATR ZIKOWY 


W poniedziałek dnia l-go marca, 


WIELKI KONCERT 


IGNACEGO MANNA bohaterskiego tenora} 
NATALJI WAJSMANÓWNY dziewięcioletniej fortepjanistki 
profesora JAKUBOWICZĄ akompanjameat. 


Początek o godz. 7 m. 15 wie :z 


dwu raząch wyprania zupełnie 
niezdatną do użytku. 

Wina wielka spada na wła- 
ścicieli zakładów, jak również 
i na praczki, gdyż te, chcąc 
sobie oszczędzić trudu, dole- 
wają do wody kwasy mocno 
gryzące, które niszczą bieliznę. 
Zaleca sią zatym wszystkim 
pralniom, aby zwracały baoz- 
ną uwagą na podobne niszcze- 
nie cudzej własności ciężko 
zapracowanej, gdyż w prze- 
ciwnym razie fakta takie będą 

ublicznie wraz z nazwiskiem 
właścicieli pralni ogłaszane. 


Fałszowane przepustki. W u- 
biegły wtorek władze granicz- 
ne wraz z policją zatraymały 
na moście szopienickim pociąg 
do Katowic, w którym prze- 
prowadzono rewizję | ze] 
stek. Rezultaty wypadły po- 
myślnie, gdyż zatrzymano 8 
pasażerów z fałszywymi prze- 
pustkami. Zatrzymani pasaże - 
rowie tłumaczyli się, że prze- 
pustki nabyli za 1500 mk. od 
nieznajomego Żyda. Sledztwo 
w toku, 


„Zacisze* demonstruje sen- 
PZ dramat w 5-eiu du- 
żyć częściach, wykonany 
przez . wytwórnię „Armand 
Vay* w Medjolanie p. t. „Zło. 
to i śmierć" z Adiną Rosay w 
roli głównej. Zarówno intere- 
sująca treśó, jak i wspaniała 
wystawa tego obrazu ściągają 
liczną publiczność, gdyż dra 
mat ten daleko odbiega od te- 
go rodzaju pokazów i jest 
istną perłą kinematograficzną. 
Na zakończenie dla „widzów, 
szukających humoru, śmiechu 
i wrażeń, arcywesoła komedja 
„Polider Zala Mot'em*. 


Teatr H. Czarneckiego. Dzi- 
siejsza operetka jest prawie 
nieznana w Sosnowcu. 

„Palestrant*, o przepięknej 
muzyce francuskiego kompo- 
zytora Milloeckera, napisany 
om na stosunki niemieckie. 

dzis'ejszej premjerze udział 
biorą pp. Rogińska, Leonowicz, 


Zapytywał siebie, czy nie 
ma jej zawiadomić o ciosie nie- 
gepodziewanym, który ją ude- 
rzył także, zastanowił się' jo? 
dnak, że lepiej byłoby pozo- 
stawić spełnienie tego tradne- 
go zadania Danielowi Savanne 
lub Henrykowi, którzy odwie- 
dzą ich w Neuilly wieczorem. 

Zamieniwszy kilka słów nio 
nieznaczących m młodymi dzio- 
wczętami, udał sią do swego 
gabinetu pracy. ; j 

Zresztą nie zawiodły go prze- 
widy wania. A 

Wieczorem Daniel i Henryk 
oznajmili Matyldsie o śmierci 
jej stryja. 

Co było przyczyną Śmierci ? 


W jakich nastąpiła okoliczno-' 


ścisch? 

Niewiadomo. 

Telegram, nadesłany z Hanoi, 
zawierał tylko te wyrazy: 

„Kapitan Gabrjel Savanne 
zmarł na. pełnym morzu. List 
objaśniający wysłany”. 

Nie wiedziano więc nie zgoła, 
a dla dowiedzenia sią o s4020- 
gółach, trzeba było ozókać na 
list zapowiedziany. < =” ' 

Boleść Daniela i Henryka 
była niezmierna. Jeden tracił 
brata ukochanego, drugi Ojca 
ubóstwianego. 

Matylda podzielała ich zmar- 
twienis, chociaż bardzo mało 
anała stryja. 


Kossakowska i Cedzyńska, rolę 
dublują Rudkowski, ;Barański, 
Miller, Kaczorowski, Kisielew- 
ski i inni, oprósz tego biorą 
udział statyści, a balet pod 
wodzą Piotrowskiego i Gieni 
Popielewskiej, która doszła zu- 
pełnie do zdrowia, czynny bę- 
dzie kilkakrotnie. „Palestrant" 
budzi wśród melomanów na- 
szych wielkie zainteresowanie. 

W piątek towarzystwo wy- 
jeżdża do Dąbrowy, gdzie wy- 
stawioną będzie świetna „Da- 
ma od Maksyma“. 


Wielkie przygotowania— ży- 
cie wre w pracowni kostjumów, 
maszyniści szykują spesjalne 
dekoracje, malarze malują, — 
a to wsaystko na sobotnie 
przedstawienie: benefis Lody 
Rogijńskiej, („Orfeusz w piekle“ 
Offenbacha). Te dwa czynniki 
wystarczą, że teatr na sobo- 
tnim przedstawieniu będzie 
doszczętnie zapełniony, a dużo 
osób zostanie bez biletów. To 
też znaleźli się spryciarze, 
którzy zgłosili się do benefi- 
gantki, celem zakupienia wszy 
stkich biletów, ażeby w ten 
sposób puścić je na passk, lecz 
p. Rogińska siusznie tomu żą- 
daniu odmówiła, ft motywując, 
że teatr jest dla wszystkich i 
kasa jednej osobie w większej 
ilości biletów sprzedawać nie 
bądzie. | 

W niedzielę teatr czynny 
będzie dwukrotnie: popołudniu 
„Rozwódka* w znakomitej ob- 
sadzie; wieczorem pikantna 
„Dama od Maksyma“. 

Przystąpiono do 
„Alzacji“. 

Koncert Manna, bohaterskie= 
go tenora, zainteresował całe 
Zagłębie. W koncercie bierze 
udział również cudowne dziec- 
ko  dziewiąciolecie, Natalja 
Wsjsmanówna. . Akompanja- 
ment spoczywa w wytrawnych 
ręksch pref. Jakubowicza. Kon- 
cert odbędzie sią w poniedzia- 


prób, z 


„łek, da. 1 marca i ma zapów- 


U 


nione powodzenie, gdyż całe 
Zagłębie wybiera się, ażeby u- 
siysgeć fenomenalnego śpie- 


waka. i 
- Sprzedaż biletów rozpoczęta. 
Szczegóły w afiszach. : 


Skrzynka do listów, 


Szanowny Panie Redaktorzel 

Najuprzejmiej . proszę o ła- 
skawe zamieszczenie w s 
poczytnym piśmie następują- 
eego wyjaśnienia, jako odpo" 
wiedź na list otwarty nieja- 
kiej p. 8. Głuchowskiej, u= 
mieszczony w Nè 38 „Iskry“ z 
dnia 13 lutego r. b. 


Jóżeli nie doznała gwałtow- 
nej rozpaczy — 60 było nio- 
możebne — to jednak zapła- 
kała szozerze. 

Już przez to, że Henryk cier- 
piał okrutnie, i ona musiała 
cierpieć. > 

Ponieważ żałoba okryła dom 
jego, Daniel Savanne prosił 
panią Verniere, ażeby 1987046 
praez czas pewien zatrzymała 
córką przy sobie, na co Aurelja 
zgodziła się z całego sotoa. 


Powróómy do Saint Ouen. 

Obisd, przyszykowany za 
staraniem pani Aubin, dla 
uczczenia powrotu Weroniki 
Sollier ze szpitala, udał sią pod 
każdym względem. 

Niewidoma, siedząc międ 
Maglcirem i wnuczką, przewod- 
niczyła temu zsbraniu, które 
nazwać można było „familij- 
nym“, gdyż składali je dawni 
robotnicy Ryszarda Vernisre, 
wśród których znajdowali się 
stary Szymon i |(Klaudjusz 
Grivot. F 

Vide Gousset, pijak, który, 
jak sobie czytelnicy przypo- 
minają, wymienił na monetę 
bilet loteryjny, chcąc dać 
składkę na pogrzeb biedn 
Germany — Vide Gousset mi 
również należeć do zebrania, 


GO ESEPTA OREW e 


Prawdą jest, że tłum, który 
nachodzi stale magistrat pod 
przewodnictwem wyżej wspom - 
nianej autorki, nazwałem mg- 
tami społeczeństwa, ale nie 
miałom na myśli obrazić lud, 
który cierpi nędzę, lecz tych, 
którzy pod płaszczykiem ubo- 
giego tłumu urządzają hałaśli- 
we demonstracje, aby wyko- 
rzystać dla siebie jaknaj więcej 
żywności. Magistrat, wyprowa- 
dzony chwilowo z równowagi 
częstym nachodzeniem tłumu, 
zniewolony jest odstąpić od 
swego systemu x%aopatrywania 
w żywność ludności miasta, 
chcąc narazie zaspokoić mani- 
festnjący tłum. Na tym cierpi 
najwięcej uczciwa klasa robot- 
nicza, mieszczaństwo i intoli- 
gencja, którzy do magistratu 
m awanturami nie przychodzą. 

Jasnym dla mnie jest, że 
wojna wytworzyła ciężki stan 
ekonomiczny ludu pracujące- 
go, który zmuszony jest po 
kilka i kilkanaście godzin wy- 
stawać przed sklepami żywno- 
ściowymi dla mnzyskania naj- 
miezbędniejszego artykułu ży- 
wnościowego t. j. chleba, lecz 
nie mogą się zgodzić, aby ton 
tłum (bəz różnicy wyznania), 
który nazwałem mętami spo- 
łeczeństwa, wykorzystał każdą 
krytyczną chwilę magistratu 
dla swych celów.. 

Do udzielenia powyższego 
wyjasnienia czułam się w obo- 
wiązku, jako radny miasta, a- 
by wyprowadzić z błędu czy 
telników, którzy zostali przez 
autorkę listu źle poinformowa - 
ni. Dalszych dysput na łamach 
pisma nie mam zamiaru pro- 
wadzić z p. Głuchowską. 

Racz przyjąć, Szanowny Pa- 
nie Redaktorze, wyrazy praw- 
dziwego szacunku, z którym 
pozostaję 

M. Judenherc 
Radny miasta. 


Sosnowiec, d. 24 lutego 1920 r. 


Ofiśry. 


(Złożono bezpośrednie w „iskrze”) 

Urzędnicy akc. górniczo- 
przemysłowego T-ws „Łagisza" 
składają na skarb narodowy 
mk. 166,50 tytułem dobrowol- 
nego opodatkowania sią w wy- 
sokości 1 proc. od pobranej w 
styczniu r. b. pensji. 


Pracownicy więzienia dą- 
browsko-będzińskiego w Bę- 
dzinie z racji przyznanej im 
przes ministerjum sprawiedli- 
wości gratyfikacji za nuśmio- 
rzenie buniu i udaremnienie 
ucieczki bandytów z wiąaienia 
w d. 1 stycznia 1920 roku zło- 


lecz o godzinie oznaczonej woa- 
le się nie pokazał. 

Szczera wesołeść panowała 
wśród bissiadników. 

Weronika znajdowała chwilę 
ukojenia w swych cierpieniach. 

Oznaki sympatji, jakimi ota- 
czali ją ci dzielni ludzie, czy- 
nili mniej dolegliwymi głębo- 
kie rany jej duszy. 

Marja siedziała obok kata - 
ryniarza, którego to gąsied- 
stwo bardzo cieszyło, i tak 
nadskakiwał ładnej służącej, 
że pani Aubin zawołała do nie 
ze śmiechem: 

aS pobierzcież sią zako- 
chani... - Przynajmniej nacału- 
jecie się, ile tylzo zechosciel 

— I to przyjdzie, pani Aubin 
— odparł mańkut, © 

— Pobierzcie się maraz i kup- 
cie odomnie mój zakład... 

Zawołano zewsząd: „bravó!“ 
na projekt, tak niespodziewa- 
nie podany przez aacną kobie- 
tę, która ciągnąła dalej: 

— Ja nie jestem już młoda, 
widzicie, i mam ochotę już od- 
począć... Marja jest dobrą 
dziewczyną, pracowita, jak ża- 
dna, i gańa dom wybornie... 
Odstąpię wam tanio, mojo dzio- 
ci.. Będzie zawsze miała z 358- 


„go żyć i dam wam czas do - 
E jak dlugo chcecie... 


to się zrobi, niech 


3 


magistracie i 
dostat dokument a f 


. tządasnz, Marjo? 


żyli na budowę floty narodo- 
wej: Nauer Zagałło 50 mk. 
Wiktor Hajkiewioz 30 mk., Jó- 
zef Buchwald 30 mk., Piotr 
Zsmło 80 mk., Stanisław Bo- 
guński 25 mk., Józef Pietru- 
siak 25 mk., Franciszek Gd 

20 mk., Antoni Hepner. 261 

Karol Warkocz 20 mk., Jam 
Natański 20 mk., razom 270 mk. 


Zamiast kwiatów na trumną 
$. p. Henryka Wolińskiego 
składa na nowopowstający szpi- 
tal wojskowy w Będzinie 30 


mk. rodzina Domańskich. 


Z Dąbrowy. 


Zapomnieli... Przed kilku dnia- ` 


mi o godzinie 2 po. południa 
zawiadomiono policję w Dą- 
browie, że kasa banku prze- 


mysłowego jest otwarta, aw. 


niej niema nikogo. Na -= miej- 
sce udał się sierżant Szlezin- 
ger, który stwierdził, że drzwi 
kasy były otwarte, a w całym 
lokalu nie było żywej gamy: 
wsmystko jednak znajdowa 

się w należytysa porządku. Po 
dwóch godzinach dopiero Hy 
wił sią kasjer, który „zdębiat", 
gidan policjanta pilnującego 


asy. 

Okazało się,że było to naj- 
zwyklejsze ... zapomnienie zam- 
knięcia drzwi w porze obiadoe - 
wej. W kasie było wówczas 


około 5 miljonów marek. 


Ujęcie bandytów i morderców. 
Wywiadowcy policji krymi- 
nalnej aresztowali Antoniego 
Gancarza i Wawizyńca Majkę, 
który wspólnie a Hepkiem, 
arosztowanym już dawniej, ão- 


-konali przed rokiem napadu 


na dom Ziemby w Łagiszy i 


` zamordowali żoną jego. —— - 


U aresztowanych znaleziono 
różne rzeczy, pochodzące a 
rabunku. _ A EE BA 

Kradzież dwóch prosiaków. 
Nie wielzi, ale za to sprytny 
wywiadowca wydziału krymi- 
malnego zawiadomiony o kra- 


dzieży u Chropały, Stac 6, 
Treek" proslkdkręsey 
śledztwo, ujął nici, po 


idąc, wykrył i aresztował 
sprawców w osobie Masłow- 
skiego i Sikory. Znaleziono 
też i prosiaki, które złodzie- 
jaszki zdążyli już zarżnąć. 


Pan Sztorchajm nie chce słu- 
żyć w wojsku. Jeden z synów 
Sztorchajmia, głównego trafi- 
kanta, uważając, że lepszym 


interesem od wojska jast han- 


del tytoniem, zakręci? si 
razo pom, 


tylko ma pieniądzeł.. — od 
wiedział mańkut, cd 

— Nie potrzeba kapitałów. 
Koszta sktu i małe zaliczenie 
na towary... i to jeszoae zali- 
czenie od was, O ile możne, 
najmniejsze. Z 

Maria patrsyła na Magloira, 
a spojrzenie jej mówiło wy- 
raźnie: ł 

— Interes niezawodnie dob- 
ry i podoba mi się, 
- Magłoire zrozumiał. 
a jaka cena, 
Aubin? — rzekł. — Ja z = 
jemanością zastąpiłbyma „jaś 
rynką bufetom, dobrze pa- 
trzonym. 2 


— ń 
yi , 


— Dwadzieścia tysięcy drsn- 


ków. Dwa tysiące przy podpi- 
saniu kontraktu sprzedaży, & 
potym reszta do zapłacenia w 
ciągu lat dziesięciu, z proasn- 
tem tylko po trzy... Czy mo- 
gna dać przystępniejsze wa- 
runki? Żył « 

— Dalibóg nisl — zawołał 
mańkut, — A czym ty rozpo- 


— ehitan frankai. 

— A ją tysiącem... Usasy są 
ciężkie... kiedy będziemy mieli 
dwa do trzech tysiący franków 


gotówka, pomówimy o tym 
pani Aubin. 


PE 


(BW. eB) | 


4 a 


żer a imieniem brata. 
 Dowiedziała się o tym niepro 


ne nieczyste ra olicja, 
która IE loże | 


quit" rh 1 


n ów i yr 
= Po ukazaniu się - naszej ko- 
_ respondencji z Myszkowa 0 
~ znalezieniu szkatułki z biżute- 
; ra -przez policję częstochow- 
__ ską, ruchliwy „Kurjer Często- 
-~ chowski* udał się do źródła i 


|. otrzymał informacje następu - 


|| „Funkcjonarjusze wydz. śled- 

n 0 częstochowskiego Wy- 
ps wazewa w Myszko- 
a + szkatułkę, napełnioną bi- 
| | tuterją. 

Była ona zakopana w ziemi, 

i należała do niejakiej Żarskiej, 
| która ukrywała ją przez kilka 
"lat w ziemi w ogródku, sta- 
© mannie miejsce to obsiowając 


_ co roku. ` 

` W szkatułce bgły pierścion- 

ki z kamieniami, łańcuszki i 

: ki męskie. 

„. . Wobec krążących pogłosek, 
- jakoby znaleziona biżuterja 
. pochodzić miała kradzieży 
_. ma Jasnej Górze, skarb przed- 
= stawiono 0.0. paulinom. 
-Po przejrzeniu ksiąg klasztornych 
/. okazało się, że znaleziona bi- 


może ; 
SE | gle 


ZY 


Paryż, 25 lutego. 


= Havas. „Le petit Journal" 
_ dcnosgi, że rada najwyższa od- 
x a propozycje pokojowe 
r popiahieso WRROSODS 
przez Litwinowa, a przywie- 
_ mzione przez O'Grzdyego. 
Londyn, 25 lutego. 
= - Havas. Koiferencja nacze]- 
| pików rządów powzięła sta- 
nowozą decyzję w sprawie ro- 


sA own pomiędzy in- 
za nymi, że jest wyłączone na- 
- wiązanie stosunków dyploma- 
tycznych z Rosją sowiecką do 
z p, aż zapanvją w niej sto- 
sunki, odpowiadające wyma- 
` ganiom cywilizacji. 

YU Paryż, 25 lutego. 
|. . Havas. Jak donosi „Journal“ 


Komanizat polski. 


Warszawa, 26 lutego. 
E (P. A. T3). 

|. Komunikat sztabu gen. z å. 
_% b. m. 
| -Frout IIt.-białoruski. 


w za! wywiadowczej w re- 
_ enie Połocks, Pauli i Kliwie- 
_ nia wzięliśmy jeńców i rozpę- 
- ãziliémy placówki bclszewickie, 

'  PDaielne oddziały nasze gru- 
py pelegkiej, po odparciu gwat- 
= townych ataków nieprzyjaciela 

"na Sy głów rozbiły w śmia- 
_ tym wypadzie na wieś Kezi- 
Si mierówkę 2 bataljopy bolsze- 
= wickie. Nieprzyjaciel pozosta- 
~ wil na placu boja 100 zabitych 
_ i kilkudziesięciu rannych. W 


_ mów maszynowych, 10 wozów 
_ taborowych i kilkudziesięciu 
- Jeńców. Akcją ię przeprowa- 
 dził major Paszkoweki. Zginął 
w niej jeden z najdzielniejszych 
4ołnierzy sierżant Daniluk. 


zgi 


nasze ręce wpadło 11 karabi- ` 


Pack MAE a 


Bodakło: | wydawes: Wiktor 


abami- mijenowyni. 


Co mówi o tym policja ? 


Częstochowa, 25 lutego. 


żuterja nie pochodzi z Jasnej 
Góry, gdyż zupełnie nie edpo- 
wiada posiadanym -przez kla- 
sztor opisom zaksięgowanych, 
a skradzionych przed laty bry- 
lantów, pierścieni i wotów. 

Choąc się przekonać, jaką 
wartość przedstawisją znale 
zione brylanty, wezwano rze- 
czcznawców, którzy oświađ- 
czyli, że uchodzące za brylan - 
ty kamienie są tylko djamen- 
tami, a kamienie kolorowe 
tylko sztucznymi kamieniami. 

W całej sprawie prowadzone 
jest dochodzenie. W każdym 
razie znaleziona biżuterja ukry - 
wana była przez nieprawego 
właściciela, który doszedł do 
posiadania jej drogą rabunku 
czy kradzieży. 

Tak w świetle prawdy przed- 
stawia się sprawa znalezienia 
brylantów m Jasnej Góry, o 
której głośno mówi okolica 
Częstochowy i miasto nasze". 

Według naszego przekona- 
pia sprawa cała wygląda nieco 
inaczej. Zresztą poczekamy, 00 
wykaże śledztwo. 


Eene N 
ntenta, Polska i Rosja. 


|. Polska ma unikać akcji zacze pre]. 


konferencja londyńska posta- 
nowiła przerwać ostatecznie 
dostawy wszelkiego rodzaju u- 
zbrcjenia raz śrcdkćw pie- 
niężnych gqrzeciwnikkm þol- 
szewickiej Rosji, doradzając 
Pclsce unikanie jabnajstaran- 
niejsze wszelkiej akcji zaczep- 
nej przeciwko bolszewikom, 
obiecując Polsce, Finlandji i 
państwom bałtyckim dopomuc 
jæ wszelkimi Środkami na wy- 
padek ataku ze strony bolsze- 
wików; prowadzić rokowania 
z przedstawicielami sowietów 
w sprawie wznowienia stosun- 
ków handlowych za pośred- 
nictwem kooperstyw, unikać 
przytym | piej tychże rcko- 
wań dotykania sprawy oficjal- 
nego uznania rządu bclszewic- 
kiego. 


Front wołyński. 


Ożywione utarczki patroli 
wywiadowczych. 


Front podolski. 


Ataki w rejcnie Latyszowa 
odparto z wielkimi dla nie- 
przyjaciela stratami. Celem o- 
czyszczenia pizedpcla i przer- 
wania cd 3 dni trwających a- 
taków bolszewickich, 
szturmowa grupa pod dowćdz- 
twtm łap. Zorgiłłewicza o- 
konzła w rejonie Smołowiec i 
Rcpowiec wypadu na przewa- 
żsjące siły bolszewickie i po 
mac gcedzinnej walce, rozbiła je. 

Glszewisy stracili wielu zapi- 
tych i pozostawili w naszym 
ręku 8 karabinów maszyno- 
wych i-tabor amunicyjny. 

Koło Rachurowa zniszczyliś- 
my celoym Ogniem artylerji 
nieprzyjacielski pocisg pancer- 
ny, poczym zdobyliśmy go i 
przeciggręji za linje frontu. 

W wzlkkch na tym -odcin- 
ku, prowadzonych w przecią- 
gu całego dnia, zginęli Emier- 


biaasiarski, 


Nowy poseł francuski 


świadczyła, 


nisza : 


ea AOC i tuea nera 4 BET TEORIA O anea 


A 


cią walecznych ppor.  Daniele- 
wicz i ppcr. Lachowicz. 
W uasi. sefa sót. gon. 
— Kuliński płk. 


7 = 


w Warszawie. 
Paryż, 25 lulego. 

Hayas. P. de Panassier, b. 
poseł Frascuski w Zofji (Bui 
garja) mianowany zosłāł po- 
słem k pet akan R a i mini- 
strem pełnomocnym w War- 
szawie. = 


Książe belgijski 
królem Węgier 
Bruksela, 26 lutego. 

„Soir donosi, że postawiono 
kandydaturę drugiego syna 
króla belgijskiego, księcia Ka- 


rola, na króla węgierskiego, 
ponieważ entenia nie uzna 


sigo aresztu. 


4648. 
4644. 
4645. 


4148. 
4152. 
aresztu. 


Francuski minister wojny 
Lefevres, na posiedzeniu ko- 
misji spraw zagranicznych zło- 
żył zprawoadanie o działalno- 
ści komisji, która ma dopilno- 
wać wykonania przez Niemoy 
warunków pokojowych. Mó- 
wiąc o sprawie rozbrojenia 
Niemiec' minister zaznaczył 
wrogi stan umysłów w Niem- 
czech. Komisje, kontrolujące % 
ramienia ententy, stale spoty- 
kają sią z przejawami złej 
woli ze strony niemców, któ- 
rzy wszelkimi sposobami usi- 
łują uniknąć wykonania wa- 
runków traktatu pokojowego. 
Niemcy licżą około miljona lu- 
dzi gotowych w każdej chwili 
chwycić za broń. W okolicach 
Kolonji wykryto fabrykę dy- 
namitu, której dyrekcja 0- 
iż wyrabia ten 

rodukt dla celów rołriczych. 

a mocy otrzymanych wiado- 
mości, udało sią stwierdzić, 
iż Niemcy są w trakcie orga 


Habsburga. 

» DE PERN „ BARDZO DUŻO OSÓB POLEPSZY. Ro 
Tajne zbrojenie się g ie sommers was | 
Niemiec. ? PARYSKICH j 
IGUŁE ZECZYSZGZAJĄGYGH 3 
Paryż, 25 lutego. RAK OZ? Gi PE i 

S l; AOA 
3 D-ra KOWENA 3 


(Dr. CAUVIN) W 
4 Oczyszczająkrewiregu- ;i 
b . lują czynności kiszek. 
j zawszo przynoszą E!gę. 
je 
Pigułki KOWENA | 
ji są do nabycia we wszyst 4 
$ kich aptekach i w PARYŻU, i 
RI 


Fg. Sr. Denis 147. 
Ostrzega się przed naśladownictwem. 35 


OGŁOSZENE. 


W dniu 2 marca 1920r. o 
godz. 1 pp. w mieszkaniu p. 


icka Poliwody 


przy ul. St. Sosnowieckiej Na 110a 
odbędzie się sprzedaż przez 
publiczną licytację ruchomości, 
składających się z niżej wymie- 
nionych przedmiotów: 

Kredens, 

Bieliźniarka lustrzana. 


Sosnowiec, d: 24|2 1920, 


nizowania w Szwecji i Nor- - MAGISTRAT. . 
resi enj i ną zad wo- : z À 

ennych. Zakła ruppa za- ; i 
instalowano w Holsngii. w Brabus sgłaszenia, | 
obecnej chwili niemcy rozpo- jingine 
rządzają 8,000 armat polo- Potrzebsy anny mi I 


wych i 2,000 armat ciężkich. 


a lckże poziadam daży wybór chro- 

motycznych dworzędi wych warszam« 

skich eharmonji. Kapię dobry moto- 

€ykl. Rutkowski, Będzin, Kołłątaja 17. 
« 


epua, 


Przepisy co do rzezi, przewozu | oględzin mięsa. 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych. Wydział Weterynarii Ho 28542 —IV--1116. 


PEDMECEZĄ 
P. 2. Bydło rzezalne ma być wyłącznie rzezane na rzeź 
niach komunalnych, przyczem każda tusza mięsa ma być 

opatrzona odpowiednim stemplem. "A 
P: 8. Mięso w całych tuszach i ówierciech, przewiezio- 
ne z jednej miejscowości do drugiej, ostempicwane stogow- 
nie do P. 2, podlega powtórnym oględzinom sanitarno-wete. 
rynaryjnym. l 
i Osoby, td e do 
dlegasją karom administracyjny m. i$ 
Powołując się na powyższe przepisy; M. S. W. pcdaję 

do wiadomości csób interesowanych: j 

i, 1-0, do Sosnowca włączone są miejscowości: Mcdrzejów, 
Konstantynów, Srcdula, Radocha, Milowice, Pogoń, Wygwiz- 
dów i Sielce, wobec czego na te miejscowości rozciągają się 
przepisy o biciu bydła jedynie w rzeźni miejskiej w SOSNOWCU; 
2-0, w celu zwalczania potejemnego uboju ,0raz sprze- 
dsży w Sosnowcu mięsa przy wozowego bez powtórnych eglę- 
dzin, temu, kto dcniesie 0 zabiciu bydlęcia lub nierogaciany 
w demu u pp. rzeźników, płacę: 


powyższych przepisów, po- 


od konia, bydlęcia lub wieprzka . 200 mk. 
cda cielącia Tea i Sz 0 AR Mię 
„w domu u pp. sklepikarzy: 
od konia, bydlęcia lub wiepraka 100 mk. 
u osób prywatnych: 
od wieprzka lub cielącia 5 mk. 


Za doniesienie mi o sprzedaży mięsa przywozowego bez 
przedstawienia do powtórnych oględzin (w myśl P. 3 prze- 


pisów ministerjsłnych), płacę: 
od-bydlęcia lub wieprzka . 50 mk. 
cd Gielącia ;. . s «. e 15 mk, 


Dzierżawca rzeźni miejskiej w Sosnowcu 


J. Cwajgenhait. 


x 


Komunikat. 


W miesiącu lutym przez urząd walki z lichwą i spekulacją 
w Będzinie za niestosowanie się do rozporządzeń i spekulację 
artykułami- pierwszej potrzeby skarani aostali: 


w dniu 13-go lutego 1920' roku 
4614. Płachczyński Herszlik w. Sosnowca mx. 1000lub 1 mie- 


4628. Kloss Adolf m. Zawiercia w*. 1000 lub msc. areszt. 
4624[50. Różewicz Roman m. Zawiercia mk, 4000 lub £ mgeo, areszt. 
4684. Dyzenhaus m. Ząbkowice mk. 300 lub 1 msc. areszt. 

4640. Szotowski Jakób m. Zawiercia mk. 800 lub 1 mso: areszt. 
4642, Piedziński Bronisław m. Zawiercia mk. 1000 lub 1 msc. areszt 
Dublin Moszek m. Zawiercia mk. 1000 lub 1 mso. areszt. 
Koza Zofja m. Zawiercia mk. 1000 lub 1 mso. areszt. 
Stróżecki Piotr m. Zawiercia mk. 1000 lub 1 msc. areszt. 
4648. Tolloch Józef m. Zawiercia mk. 1000 lub 1 mec. areszt. 
4649. Stróżecka Apolonja m. Zawiersia mk. 1000 lub 1 mso, areszt. 


w dn. 17 lutego 1920 r. 


Erlich Szłama m. Czeladzi mk. 50 lub 6 dni aresztu. 
Szydłowski Moszek Wolf m. Będzina mk. 500 lub 1 mso. 


4166. Kołacz Jan w. Sosnowca mk. 500 lub 1 msc. aresztu. 


OSW. a = WO CE O EEE GC C 


Zgubiono pertfel koja ole- 
s mag zielony zawierają 
cy 100 kor. i dwadzieścia trzy i pół mar- 
ki. Książkę rzemieślniczą - wydau% przez 
cech majstrów mararskich na imię Jana 
Zejezińskiego Kuźnica 8 

J d i 
ZgUDIOBO S amo przez P E D 
w Będzinie Markusowi Berkowiczowi. La- 
skawy snalazoe złosy powyższe w redak- 


£ji_„łskry c 

potrzebni zaraz Zgłoszenia 
Tkacze a Sasnowiec—Bielee, Siele- 
oka 43. Gospodarz, -kięażóik: 
R maszynowy z długoletnią 
Slusarz praktyką i *zasjomością 
elektrotechniki — i elektromonter zdolny 


na prąd stały, poszukiwani od zaras. Tow. - 


Ako. „Radochs 


POSZUKI -3— "pokoju umeblowane- 
OSZRKUJĘ Eoi ssohuym.. wej- 
ściem w rek inna EP 
Dąbrowa. 


złodzieja, który mi wyciągnął 

a portfel w teatrze Zimowym 

zeszłej niedzieli, proszę o zwrot dokum 

mentów do redakcji „Iskry*, lub pocztą 

Tapina ul. Kościuszki M 16 Grnszozyń- 
akí, 


Wiadomość 


aginęła wydania przez maglstrat. 
miasta Sosuowca ma imię Esteza Brech- 
aer. 


KUPIĘ NM Ela ae 


przedam sklep z powoda. wy” 


jszdn, Wiejska 16. 
zaginęła s i mobe ma imię 
Kazimiery Marciakowskiej. 

z rt wydan 
zaginął ze Eei M 2 imię 
Beli Wajs. MEMAR A 

6 Bi 
Panienka fob ajans miejacę 
w druksrni Warszawska 20. : 


Zaginęta EEA 
Eleopory Michalik, 

- - rz 
POSZUKUJĘ ii w lepszym 
mu. Wiadomość w „Iskrze*. > 
Subjekt” zj aa Wiekatić 
„Iskra”, Sosnowieg. . 
} potrzebn? zaraz, 


Zecer ska 20. 
Do drukara! 


Warwzawska 20. 

i do sprzedania w do- 
2 bilar dy bryła. stanie. Będzim 
al. Kołłątaja Ne 44 „Ber Polski”. 


Zgubiono paszport niemiecki 


na imię Adolfa Ja» 
snego. 


r c aszport ma imię Ryfk 
Ła m al Pergoricht wydany przez 
włedze sustrjackie. 


| 


y" 
de- 


Warsza- 


| 


piec do nauki 


= ~ 5 
fagit ął ge wydany, przez wladze 
niemieckie. Oddać do „Iskry“. 
Hagina ide niemieckie na imię 
Mendla Leja Griinberg: x 
anienka któ iB 
Poirzebna heé się wykwalifi* 
kować zu bufetową. Wiadomość w „Iskrze*,. 
Blaszanki 7o,„ycniie ame. 
= u aa z blacharski B. Pełka 
ul. À 
bilard pira- 


Do sprzedania midrowy te 


bil z kości słoniowej, stoły bufet. Wiado- 
mość „Jodła* Będzin. 
mna IAL. 


W kFoznańskicm. W 


Z do sprzedania domy» 
Gda ńsku sklepy, hotele, - re- 
staaracje. majątki, gospodarstwa. 


interesy handlowe, informacji adzie- 


la bioro Otrąbta, Częstzchown. 


U 
l 


Zacinej i doi 


potrzebny chło: 


paszport na imię toka Kine gy: 


